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—  Z  Petersburga. —
Jego Cesarska Mość, ua znak monarszego 

zadowolenia z uczynionej przez Katnmer Jun -  
k ra  Anatola Demidowa i zmarłego jego brata 
rodzonego , znacznej ofiary na korzyść szpita­
la  dziecinnego w Petersburgu, i przez wzgląd 
na świadectwo knratora tego szpitalu , jenera ł  
adjulanta hrabi Benkeudorfa, o ciągłej troskli­
wości Demidowa o rozszerzenie dobroczynnych 
działań tego  zakłndu, naj miłości wiej rozkazać 
r a c z y ł ,  aby po jenera ł  adjutancie hr, Benken- 
d o r f ie , kuratorem szpitalu dziecinnego w Pe­
tersburgu , był mianowany Kamrner Junke r  A- 
natol Demidów, i aby tytuł te n ,  po jegośm ier-  

przeszedł na jednego z jego lub brata na- 
8lępców: pozostając zawsze w familii Demido- 
Wow. Między wydanemi teraz przywilejami 
otrzyrnali cudzoziemcy Girard i Bukę, ua w y ­
naleziony nowy mechanizm w budowie fo rte ­
pianów, na lat 10.

—  M adryt 19 M aja. —

Zmiana ja k a  zaszła w tntejszem politycznem 
położeniu jest lak nadzwyczajną źe mogłaby 
się Wydawać niepodobną do uwierzenia każde- 
fflu ktoby nie posiadał dokładnej wiadomości o

jej szczegółach. Gabinet Lopez od chwili przn 
dłozenia swojego programu kortezom, zaczął  o* 
głaszać środki, przez które jednał sobie przy- 
chylność wszystkich stronictw, a nienawiść ay-  
acuchos. Starał on się o to aby' żaden u rzę -  
duik rządowy nie mdgl wywierać wpływn na 
postanowienia deputowanych wydał snrowe r o z ­
kazy aby ualeźycie szanowano świętość ko re -  
spondencyi w której to gałęzi ju ż  to przez o -  
tw ieranie, j n ź  zatrzymywanie lub umyślnie gu, 
bienie listów m ia ł  m bjsce  wielki nieporządek, 
nakoniee podał on prawo o amneśty i p od ług ; 
którego za wszystkie przestępstwa po l i ty cz n e ,  
popełnione od dnia 4  lipca 1840 r o k u ,  (w  k tó ­
rym to dnin twierdza Berga, ostatni w arow ny  
punkt karlistów w Hiszpanii poddała się) zuneł-  
ne przebaczenie zapewnionem zostało, i wszel­
kim cywilnym i wojskowym urzędnikom przy­
wrócone być miały ich stopnie, ordery 1 godno­
ści z dozwoleniem wejścia znowu w służbę 
czynną i t. d. Ten projekt do prawa ułożony 
przez pp. Olozaga, Cortina, Gonzalez Bravot 
Palafox, xięcia Saragosy i innych deputowanych 
i senatorów został przy odczytaniu w kongre­
sie z wielkim zadowoleniem przyjęły. Zrado- 
ścią myślano o tera źe podług lego projektu na­
wet i jenerałowie Concba i 0 ’Connell będą zno­
wu mogli .ukazać się w Madrycie, chociaż ta  
radość zmieniła się znowu w smutek, kiedy so-
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Me przypomniano najwaleczniejszego z wale­
cznych bohaterskiego i nieszczęśliwego Diego 
Leon, którego potęźuy oręż teraz mógłby byó 
tak  użytecznym krajowi gdyby barbarzyńska 
zemsta niegodnych ayacuchos nie była go po­
święciła dla przypodobania się xięciu VHoryi. 
T e r a z  dopiero poznano w zupełności popełnione 
w  ówczas okrucieństwo kiedy po uplywie zale­
dwie półtora roku, można było spodziewać się 
zupełnego ułaskawienia dla tych którzy równie 
z  nim był’ Wninemi. Gabinet miał na oku j e ­
den wii lki cel, połączenia zupełnego umiarko­
wanych absolulystów z traktatu Bergary mode- 
ra tyslów  z wypadków październikowych 1841 
l-oku li exaltvstów jako też ultra cxaltystów z 
wypadków J listopadowych 1841 i Grudniowych 
1842 w Barcelonie. T e  połączenia ułatwiały 
przedsięwzięte już  albo przynajmniej zamierzo­
ne obsadzenie ważnych nowych nrzędów przez 
mężów rozmaitych s tronnic tw . Te wszystkie 
kroki obudzały w  najwyższym stopniu gniew 
ayacuchos. Espartero ocierał się udzieleniu 
amneslyi, ponieważ powątpiewał o tern czy po­
dobna tymczasowa władza jaką je s t  re jencyja ,  
ma prawo udzielać j ą  na cc gabinet odpowie­
dział że ten skrupuł rozwięzuje się przez to ,  
źe  amuestyja ma być udzielona nie przez po­
stanowienie, ale przez projekt do prawa prze­
dłożony kortezom. Ayacuchos obawiają się am­
neslyi ponieważ ona otwiera drogę do Hiszpa­
n a  jenerałom , k tórzy sami tylko mogliby 
mierzyć się z Esparterem jako to 0 ’Connell , 
Concha Meer Pavia, Naryaes Panela i przez to 
powiększyłaby liczbę nieprzyjaciół rejeuta. J e ­
szcze wachał się Espartero co ma uczynić kie­
dy wczoraj niechęć jego posuniętą została do 
oajwyższego stopnia przez podanie mu do pod- 
pisauia postanowień usuwających jenerałów L.- 
nage Eerres L arrua ,  Teua, Valdez i wielu in­
nych jego ulubieńców i doradców. W  tedy re- 
j e n t  nie mógł już  wstrzymać swego gnicv'n. 
Nastąpiła żywa sprzeczka międźy rejentem i 
nłinistrami. Espartero lak dalece zapomniał się 
że oświadczył iż widzi źe zamierzono ta rgnąć 
się ua jegć osobę, i dla tego zaczęto od jego  
przyjaciół ale ze omylono się jeśli sądzouo źe 
on nie znajdzie ręki i miecza, które miał daw ­
niej,  jednem słowem, ze nie potwierdza zam ie­
rzonych dymisyi. Ministrowie zachowali się 
spokojnie i zaczęli przemawiać do niego z jego 
tytułem (w Hiszpanii tylko czyni się to przy 
aktach publicznych) i oświadczyli mu że J W y .  
sokość może czynić co chce ale oni jako m u i-  
strCY.ic odpowiedzialni uważają te dy«vsyę za 
potrzebę, ponieważ opinia publiczna słuszuie lub 
nie słusznie nienawidzi owych ulubieńców uważa

i

ich za kamaryllę, wywierającą więcej wpły w un iź -  
by  należało na jego pustauowieuia i ponieważ 
oni sami (ministrowie) oie uw ażają  tych mężów 
za zdolnych do posad k tó re  piastują iż e  są tak 
przekonani o tern, źe gotowiby podać się do dy­
misyi jeśliby J  Wysokość nic chciał oddalić tych 
sług niegodnych bynajmniejszego jego zaufania. 
Zimna krew i s tałość ministrów sprawiły silne 
wrażenie Espartero oświadczył źe chce się za ­
stanowić nad ich żądaniem i pożegnał ich. Dzień 
przeszedł woajwiększej obawie. Ayacuchos dla 
których słowo posła angielskiego je s t  rozkazem 
rozważali czy stosownie byłoby wykonać z a ­
mach polityczny lo jes t przyjąć dymisyę m in i­
strów rozwiązać kortezy i opanować władzę ; 
dla tego starali się zbadać usposobienie pułków 
stojących w Madrycie Gabiuet z swojej s trony 
porozumiał się już  z swemi przyjaciółmi i de- 
putowauemi którzy go popierali. Wielu posu­
nęło się tak dalekc źe zadali aby kortezy w y­
dały dekret nsunięcia Espartero ponieważ ou nie 
przestaje postępować przeciw konstytucji  i pra­
wom które zaprzysiągł. Osądzom źe gabi­
net może liczyć na wielką część milicy_ i g a r ­
nizonu, w yjąw szy gubionego  pułku L uchany .  
Przez noc silne patrole snuły się po całem 'mie- 
ście i część wojska s tała pod bronią. Chwile 
były straszne. Jednakże Espartero utrzymał swo- 
j ę  wolę W  lej chwil, stojemy na wulkanie, 
którego wybuch może być strasznie niebezpie­
czny.

—  Od grania tur erkach 19 M aja. ■—
Niespokoiności jakie miały miejsce w  Bo- 

śnii skończyły się. W  dzień 18 b. m. dwu­
nastu Najznaczniejszych dowóuców powstania 
przybyło do obozu namiestnika Bośnii pouBihat- 
see który zawarł z niemi ugodę^ źe wszyscy 
mieszkańcy nadgranicznego okręgu Kraina ma 
j ą  powrócić do spokojności i uległości ..być w e 
wszystkim poslusznemi namiestnikowi muteze- 
linom za co on obowiązał się oddalić arnaulów, 
z zamków bośniackich i ich okolic zniżyć opłaty 
celne i nsuiiąć pewne podatki na które się u 
skarżano. W  skuU u tej ugody ow. naczelnicy 
Zuslali przez wezyra obdarzeni honorowymi su­
kniami i w tym samym dniu prowadzona dotych­
czas przez powstańców blokada zamku Ostro- 
szacz została zniesioną. W  dniu 19 uamieslnik 
w yruszy ł z sw ojem wojskiem z Bicbalsz do 0* 
slroszacz skąd przez Krupa zamierza nowrócic 
do Banyalaka. Ponieważ obecnie powstanie W 
Bośnii może być uważane za ukończone przeto 
oddział) w ojsta  aUstryjackiego posunięte dogra 
nicy dla zabezpieczenia lerytorjum A ustry i ,  zo­
stały napo w rot do swoich właściwych kwater 
cofnięte.
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P R Z Y JE C H A L I DO KRAKOWA,

Od dnia 13 do dnia  14 Czerwca 
Iżycki Ferdynand o b .f  Dembowski T eodor ob., 

Bontemps R ozalia  ob., z P o ls k i ;— D obrzyńsk i A n to ­
ni ob.. Dobrzyński Jacek  ob., Miekowslsi ob ., l ira  
inska O lim pia ob ., z G a lic ji;  — C zabon W ojciech, 
Rosner Antonina, Szembek A lexam ler k r ., Potulicki 
K azim ierz h r .,  Schuttenberg K arol, z P ru ss.

W yjechali *  Krakowa.

Skieralt W ik to rya  ob., E ckste in  Leopold ob ., Kra­
sińska E m ilia ob., Bobrownicka Zuzanna ob., S tradom - 
ski Roch ob., Ochabowicz Szczepan ob ., P iram ow icz 
F ranc, Nowosielski F ran c  ob., do Polsk i; K osiarski 
Michał ob ., M ittelstedt Jan ob,, Depibowski A n ton i 
ob ., do G alicyi; Gaszyński ob ., T host. M iller W ił 
chelm do P russ.

P i s a r z  T r y b u n a ł u  

tyolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż ria 
żądanie Heleny z Wysockich l o  małżeństwa 
Jabłońskiej 2o Z ak rzew sk ie j , Tomasza Zakrzew ­
skiego ob. Król. Pols. małżonki, w assystencyi 
i z  upoważnieniem tegoż męża swego oraz j a ­
ko matki i opiekunki małoletniej córki swej J ó ­
zefy po niegdy Ignacym Jablońskiem pozosta­
łej , tudzież syna Gustawa Rudolfa Eustachego 
trojga imiou Zakrzew skiego , z powtórnego mał­
żeństwa spłodzonego, a względnie Józefy J a ­
błońskiej brata przyrodniego działającej praw ­
i e  um ocowanej,  w wsi Piotrkowicach Obwo­
dzie M iechowskim, Powiecie Szkalbmierskim 
gubernii Kieleckiej zamieszkałej , do lej zaś spra­
wy zamieszkanie w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod L. 101 u swego pełnomocnika prawne 
obrane m ającej , w drodze przymuszonego wy- 
właszczeuia sprzedany zostanie przez publiczną 
licylacyą dom murowany w Krakowie przy no­
wym świecie w gminie IX. M. Krakowa pod 
L. 211 Lit. A . położony, a do testamentowych 
dziedziczeń niegdy Antoniegc Kruczkowskiego 
to je s t :  Antoniny Pinkasowej i Maryanny Krucz­
kowskiej należący; frontem ku gościńcowi pu­
blicznemu na Zwierzeuiec prowadzącemu g r a ­
niczący, od wschodu z domem narożnym i pla- 
cem do niego należącym Jana Szw artza  włas- 
ny m ,  na południe z domem i ogrodem Zofii z 
hrabiów Branickich hrabiny Potockiej, na za ­
chód z domem drewnianym sukcessorów W y -  
tobiszów.

Zajęcie tego domu' uskutecznił A lexander 
Skórczyński komornik sądowy w dniach 3 0  Ma­
ja ,  2  i następnych Czerwca 1842 r .  a to z mo­
cy oblign urzędowego w Krakowie d. 9 W r z e ­
śnia 1834 przed Jgn. Szpor nolary. przez A n ­
toniego Kruczkowskiego na rzecz snkcessorów 
ś- p. Józefa Jabłońskiego na summę 12,000 zł-

Urzędowe.

zeznaoego i na tymże domu dnia l  Paździer- 
nika 1834 r. w  księ. X III .  Ingrossacyjnej za-  
intabulowanego.

Sprzedaż rzeczonej realności popiera F r.  
Slarzycki 0 .  P. D. adwokat w  K rakow ie przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 101 zamieszkały.

Ceua i warunki zajętej nieruchomości w y ­
rokami Trybunału d. 18 Listopada i 22  G ru­
dnia 1842 r .  tudzież d. 9  Maja j 8  Czerwca 
ustanowione są  następujące:

1 . ) ‘Cena szacónkowa realnośęi wraz z w y­
szynkiem trunków pod L. 211 Lit. A  n a f to w y m  
świecie w gminie IX . przy Krakowie sytuow a­
nej stosownie do urzędowego aktu oszacowa­
nia z d. 15 Lutego 1843 i ,  ustanawia się na 
pierwsze wywołanie w summie 54 ,303  zł.  3 g .  
która atoli summa w  braku licytantów na t r z e ­
cim dopiero terminie do 2 /3  części zniżoną zo­
stanie to jest do summy 3 6 ,2 0 2  zł. 2  g-.

2 . )  Chęć licytowania mający, złoży 1 /1 0  
część ustanowionego szacónku na vadium  to 
jest summę 5 4 3 0  zł. 9  g r .  które w razie  nie­
dopełnienia któregokolwiek w arunku utraci n a  
korzyść wierzycieli hipotecznych i now a licy­
ta c ja  na koszt jego i s tratę  ogłoszoną zostanie.

3.) Nabywca Zapłaci, podatki do skarbu  pu- 
b l ic z n e g o  za rok o s ta tn i , inne zaś zaległe po­
d a tk i ,  stosownie do w yroku klassyfikacyjuego 
zapłaci tudzież koszta popierania Jicytacyi, ns 
ręce adwokata sprzedaż popierającego, a to za­
raz po wyroku lakowe przysądzającym.

4.) Widerkauffy i inne ciężary grun tow e, 
gdyby się jakie okazały , pozostaną-przy nie­
ruchomością z obowiązkiem opłacania procentu 
po 5 /1 0 0  które jak  wszelkie inne wypłaty , z 
summy wylicytowanej przez nabywcę po trą­
cone zostaną.

ó .)  Nabywca obowiązany będzie dotrzymać 
kontraktów z lokatorami, a ustanowionym do­
zorcą z a w a r ty c h , tndzieź in n y c h , jeżeli te hi­
potecznie zabezpieczone zostały .
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6.)  Nabywca skoro opłaci podalki i koszta 

popierania sprzedaży, otrzyma dekret dziedzi­
c twa.

7 . )  Resztujący szacónek pozostanie przy 
n ieruchomości,  aź do skutku prawomocnej klas* 
sy f ikacy i, wedle której każdego wierzyciela u- 
źytecznie umieszczonego , nabywca zaspokoi, 
z  procentem po Jj/lOO od daty nabycia.

8j) Scheda jaka wypadnie dla małoletniej 
Maryanny Kruczkowskiej pozostanie przy tejże 
nieruchomości aż do postanowienia rady fami­
lijnej , z  obowiązkiem dla nabywcy opłacania 
procentu po 5 /1 0 0  komu z prąwa wypadnie aź 
do podniesienia kapitału.

9.) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow- 
czem przysądzeniu o 1 /4  część więcej nad wy- 
licytowany szacunek zaofiarow ał,  obowiązany 
je s t  takową złożyć w depozyt sądowy i dopeł­
nić formalności prawem przepisanych.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyen* 
cyi T rybunału  W . M. Krakowa i J .  Okręgu 
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 
posiedzenia swe odbywającego o godzinie 9  ra ­
no zaczynając.

Do której wyznaczają się t r zy  termina :
1 .  na  dzień 17 Sierpnia 1
2 .  na dzień 15 W rześn ia  ^ 1843 r .
3 . na dzień 13 Października 1

W z y w ają  się przeto na takową licylacyą
wszyscy cbęć kupna mający, tudzież wszyscy 
wierzyciele prawro rzeczowe mający, aby się 
na pierwszym terminie licylacyi stawili i pra­
w a  swe przy ustanowieniu adwokata pod prc- 
kluzyą złożyli.

Kraków d, 14 Czerwca 1843 r .
Librowski.

N o t a r y u s z  P u b l ic z n y .

Wolnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej w iadom ości, iż na mo­

cy  uchwały rady familijnej w sądzie pokoju 
M. Krakowa Okręgu II. na dniu 24 Maja r .  b. 
zapadłej ,  d. 1 Czerwca t. r .  do N . 3 1 5 4  przez 
T rybunał M. Krakowa za tw ie rdzouej, na Kle- 
parzu w domu pod L. 47  w dniu 1 9  b. m. i 
r .  o godzinie 9  z  rana o lbędzie się publiczna 
licytacya zboża po star. Herszli Goldfart pozo­
s ta łego ,  jako  to :  pszenicy, ż y ta ,  jęczm ien ia ,  
g ro ch u ,  ow sa ,  —  zaś w  tymże samym dniu 
o godzinie 1G» z r a n a ,  w domu pod L. 373 , 
w  ulicy Szczepańskiej, różnych ruchomości po 
Józefie Majerowej pozostałych, a to wskntek 
polecenia Wysokiego T rybuna łu  d. 26  Maja r. 
b.  N . 2 9 6 5 , cbęć licytowania mający, na czas

i micisce oznaczone z gotową srebrną courant 
monetą przybyć zechcą.

Kraków d. 13 Czerwca 1843 r .
(2r ) Sebastyan Korytowski Not. Pub.

YERPACHTUNGS LIC1TATION.
Y o n  der freiherrlich von Sinaischen  G iitter- 

D irec tio n  zo l /f rien  w iru  hiemit bekannt gem acht, 
das? nachfolgende zur H errschaft T ren tc h in  im 
gluchnahinigen C om itate U n g a rn s  gehorige R e -  
g a lie n  tind sonstige Pacht-objecte :un 3ten July 
dieses Jahres im W ege der offenllichen Y erstei- 
gerungvom  iten  O ctober dieses Jahres angefangen, 
auf drei Jalire an den Meistbiethenden in Pacht 
iibcrlassen w erden, nalim lich:

i.)  Der freie Brandweinausschank im Badeorle 
T e p l i t z , wie auch zwanzig anderen zur H err­
schaft T ren tc h in  gehórigen O rtschaften; jeder fiir 
sich allein.

n.) Die Brandweinhrennereien yerbunden mit 
Fleiscbbanken im Badeorte T e p litz , und zehn an­
deren Ortschaften ; jede separa t.

3.J Die Fleischbanke aljein in Y ie r  O rtschaf- 
ten.

4.) Die Einkehrw irthshauser im Badeorte T e­
p l i t z  sammt T r a i te u r ie , eben daselhst an der 
Strasse in der Stadt T ren tc h in ,  und noch F iin f 
O rtschaften, insgesammt mit freien W einschank.

5 . )  Die Schankhąuser in sechs O rtschaften; 
ebenfalls mit freień W einschank.

6 )  Brauhauser zu- T u r n a  und O her-S zu ts .
7 .) Pottaschsedereien zu T e p litz , Oher-t>znis 

und T u rn a .
8.) Mahlmiihlen zu T e p la  mit Sieben Gangen 

einer Breltsage und einer O ef.lstam pfe zu Szrn ie  
mit Z w e i G angen.

g .) Z w e i S w ta lk m iin len  zu Szelecz.
10 .j Brettsage zu T u rn a .
1 1 .j  Juden- T ra ite u r ie  im Badeorte T e p litz .
12.) D er freie W einausschank, und der A u s- 

schank des obrigkeillicnen Biers an der Kegelbah.l 
im Badeorte T e p litz  sammt Keller.

13.)  Die Blickereien zu D u b n itz  und T ep litz .
14.) D er jD ecrefa/-Salzverschleiss zu N e m -  

schuw a.
15.) Die M aulbgefalle za D rie to m a  a n i  L eh o tta .
l6  ) Die Schweitzereien za D u b n itz  und T u rn a .
17.) Yerscliiedene Quartiere zu D u b n itz , N e m -  

sch o w a , Is tebn ih ,  sammt dazu gehdrigen G arten .
18.) Yerscliiedene Grundstiicke in E l f  O rt­

schaften im Betrage \on 262 J o c h , unu 682 [ ]  
K laftern.

Pachtlustige w eid en  hiermit eingeLden, am 3ten 
July  dieses Jahres V orm itlag urn 8 U hr in der 
herrschaftlichen A m ts-C an cley zu D u b n itz ,  allwo 
die D ic ita tio n  yorgenommen w erden w ir d , und 
w o  auch so w ie in der Preilierr yon Sinaischeji 
G aleT -D irec tions-C ancley  in PVien  Nro 5 l l  die 
Incitatious Bedingnisse eingesehen, und sowobl 
schriftlich ais miradliclie O fferlen auch schon fr ii-  
her eingehracht w erden konnen, zuerscheinen,. und 
sich mit V a d ie u  zu yersehen.

W  ien  am  10 M a y  i 843.


